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| Rozsądoy komitet odeski zachęca rząd, | baty wyniosła 7,798,916 „funtów, w r. zaś 
gały w zamian zrobił pewne ustępstwa ru- 1884—11,854,000 funt. Przyczyna tak zna- 
uł. muńskiemu wywozowi do Rosyi, na który | cznego zmniejszenia leży w zwiększeniu cła, 
i składają się produkty surowe, nie współza: |jak w tym wypadku z 17 rs. na 21 r8, zło- 
gp o icas z krajowemi. , 4 Rumunii przy- | tem od puda, Spowodowało to. również fal- 
Ai wożą do Rosyi zboże, drzewo budulcowe, | szowanie herbaty za pomocą innych ziół i 
k prasowane śliwki, owoce, Ser, świeża ryby. | zużytej. Podobno jednak ma ie przy- 
F Dalej zalecają zwrócić baczną uwagę na | być transport 1,500 tonn, atol nie bezpo- 
g ryle kolejową, aby ta w żadnym razie średnio z Chin, lecz z Port-Saidu, dokąd 
ga nie była wyższą dla Rosyi, niż dla Niemiec | przywieźli go anglicy, o 
„Bii, Austryi Wogóle kupcy. odesey zadowo- ; * JRE 
s leni. są OE R konwencyi a sę ai SRR 
za Sani sza ONE aka nz Haik cj gej, w której niewielkie na swą korzyść omorza celnej odeBkiej onaryto nad- 
ae! JESIOROÓWE, bukowe, „JAWworowe, „grabówe i lipowe drzewo 2 Tany chcieliby zaprowadzić. Jak sobie użycia. opuścili się ich dyrektor p, Te- 
g w wyborowym gatunku, . jak rownież deski na podłogi t. j. keblowane caw tym wypadku postąpi Rumunia, nie wia- |rechow i dwaj niższej kategoryi urzędnicy, 
a na nut i feder jako też deski na skrzynie, "855319 P domo. Przypuszczać należy, że zechce byślpp. Tawrida i Panszin. Przeciwko winnym 
É a an an ER an din R R SR GE En M FED ARNE ” RE”. Waren. w swojej BONE handlowej rozpoczęto proces eeina AAA 
Pairi: mahea- nt walja- a roke Sip pa: wi ód? s SPE: nóg pó oną di wd o ni ów) Szk ai z okazyi odnowienia traktatu, postara się |rzona suma wynosi okoła 75,090. rs. 5 
Moi ccc ca totka EPP możliwe o zyski. Z dk M |sadę dyrektora objął p. Borkowski, dotych- 
l atpimy, czy przy obecnym systemie, Rosya l ozasowy dyrektor w Libawie, człowiek uży- 


Numer nastepny wyjdzie we wtorek. | skie i czarnomorskie, kawior, powrozy, mą- 


RE, à : $ i $ A AC 
SE i akiekolwiek ustępstwa w swej taryfie cło- |wający dobrej opinii. 
POPRZE GORACO ZZ a makarony, naczyuia z lanego żelaza, [wej dla wyrobów i produktów rumuńskich T "PZE A, Rosset, 
5 orę, wyroby z drzewa, wyroby manufa- uczynić zechce. Część prasy rosyjskiej znaj. | 


l Yo kturowe za skóry, cukier, herb iwą idzie si i jesi RTN 
i y; ı herbatę, oliwęjdzie się zapewne w kłopocio, gdy podniesie 
KORESPONDENCYE. do machin, terpentynę, sól, kaukazkie to-|sprawę tę w swych łamach, gdyż stawiała SPRAWOZDANIA . TARGOWE. 
—Un— wiat? serią Tranzytem zaś via Ode-|»na za wzór dla swego rządu wytrwałość: Kozie EE 
adena, 3 sierpnia. litanna aa awelna, diutowo worki, |y przeprowadzaniu system, potok clino.|yęse gala zjadla popr Togia 
E RR A $ ; iei kamienny 1] ji. zstr Eo wo- | DEMA petey r, ki wc 
W październiku r. b. ubiega termin kon- narzędzia i machiny ilaia ogółem ao [he Naa twa h e zaa WO- | było dziś moeniejsze niż wczoraj. Za ruble płacono 
wencyi handlowej Rosyi z Rumunią. Wa-j400,000 pudó AW: oło jhec przymieszki Interesów wiasnych NATA- |jgg w m, i na dostawę w sierpniu a 19874 na wrze- 
runki zawarcia nowej k ań 400,000 pudów. 2 tych produktów zwraca |żoną będzie na ciężką próbę. l © Vaie, Kursy papierów państwowych rosyjskich pod- 
I Zawarcia nowej konwencyi mają do-| komitet odeski uwagę na nafig kaukazk Zwracamy uw ysłowcó Kró- | niosły się o 14, +1" "o Na. tutejszym targu we- 
niosłe zna d k , : 5 gk ą4,|. Zwracany uwagę przentystowCców w KTO- | y Q 0 [to a fo ; TA e B, 
te znaczenie przedewszystkiem dla Ode- | którą dotychczas przywożono do Rumunii | lestwie Polskiem na dobrą chwilę, z której |kslowym kursy utrzymały się na niezmienionym 
sh którą set ożywione stosunki handlowe |bez cła, za opłatą 6 franków . podatku | skorzystać należy, aby choć cokolwiek swo- paoman aa M A niake ua 
ączą z Rumunią, eważaj niejski i a aenn T ' me E E ERE ACHA à j1 PO n b hh OO 
boccia 3 dach. J a ach M paiar an ch | miejskiego od 10U kilogramów. "Tylko w|ich wyrobów wywozić było: można na rynki | dostawę miały popyt po 2313h na sierpień i wrze- 
 beCnie prg l sferach kierowników po-jtakich warunkach nafta rosyjska nie oba-| rumuński ić iż + |siań i po 2374, na październik do grudnia. Złoto 
lityki handlowej obu państw, z góry prze-| wia si òl dnictwa, Ji e oba- | DUORONERIE EWIE NE nal $ og r 749 kop. zn: półimperyał Na 
Sai ; - WSpołZAV ajmniej | cieli iązać : 5l j, | naby wano T8, up. Za: pae A 
widzieć łatwo, jakie trudlińośe i apotu, dy- ę współzawodnictwa, najmniejsze cło|chcieli zawiązać z Królestwem stosunki; | pa) GE 


duo A 8 i : i - x ieró blicznych rach, znowu ` maleje. 
LWO |jednak, zachwiałoby stanowisko nafty nal nogłoska t k Pacha ek pr Di ini ` 
plomacyę. Niedawny przylład gparów po |ryulsochi Darata R -Giu lk ryDy Wynosi pogosta 1 A log: ma wiało prawdopo! a kase pa i doda ZEE ao 
między z Francyy i, Włochami, a głównie fohegnis 6 franków za 100 kilogramów, wo-| bieństwa. A. więc baczność, panowie z, sek- | banków handlowych nabywano rosyjskie dla , han- 
wytrwałość i energia rządu rumuńskiego! bec jednak tego, że koszt transportu wy-|cyj i wydziałó 2 jerania nie- | {l ragrauioznego po 3274, i 326%, rs, _ wołzko- 
sy 5 Ja TZ ANIEBO | 200. BO; |; 7-1 Cyj ydziałów towarzystw popieramia nie ? EB e : 
w sprawie zawarcia ńmowy handlowej znosi od puda około 1.20 rs., . kupcy, rosyj-|dościgłych pr RAY Bo Re h E SET r zaa 
Austro- Węgrami obawy te w wysokim sto- | sey choć współzawodnictwo wytrzymują,li przemysłu! s hópyt aikły oberkowikis po 815 i SIĄ rh. 1 BA 
a niu potęgują. Przedewszystkiem jednsk | mają małe zyski (od 5 do 10 kop. na pu- i sę sarabsku tuuryckie po 406 rs. W dziala papierów 
|ostaramy się zapoznać Z2 przedmiotami | dzie). Komitet domaga się, aby cło zostało DODN 206 kolejowych ruch- maleje ciągła.  Nabywano dziś 
wymiany handlowej Rosyi z Rumunią. Za- zmniejszonem do 3-—4 fr, co zapewniłohy| Tegoroczny przywóz herbaty do Qdesy RE Ran ge ky PEER 
pytane w tym względzie przez komitet han- | większy zbyt i zyski „Rosyi, wszelkie zaś| wskazuje znów na ogólne zmniejszenie się | pn 1341, 184, 13A i AB 1a. (ZAL l. niej): 
dlowy i rękodzielniczy kupiectwo odeskie, | podniesienie cła, chociażby a 2 fr, zabije| handlu zewnętrznego Rosypi. Tak w r. b. poładniowo-zachodnie można było pomieścić tylko 
przesłało do Petersburga odpowiedź, z któ- ten wywóz zupełnie. Również przy obec-| przywiozły parowce „Caryca,” „Car,”. „Ros- | P° 1063, rs. | 
rej też dane, przeważnie jednak dotyczące, nem cle wytrzymuje a a a za-|sia” i angielski „Ghazee” 12,913 tonn, t. j. | Welna. Jever, 4 sierpnia. Wełna myta 160 
tylko Odesy, zapożyczymy. `Z Odesy wy- graniczne i cukier. Cło na towary koló-|czystej herbaty 7,505,200 funtów; w r. z. Wa a a a © s 


' i RE anehañ aino kankazkia Be olnnaf tir ie or de r: a- ? ; 5 Wema. Antwerpia, 4 sierpnia. Aukcya. 
wożą do. Rumunii naftę, ryby astrachań- nialne kankazkie należy starać się obniżyć. ' ilość przywiezionej do Odesy morzem her-! Wystawiono aa sprzedaż 2,223 hel wełny La Pla- 


ojektów... przepraszam, handlu 
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mistrzów szatpiących nerwy w pogoni zajsię może z początkowania towarzystwa pe:; słała nam zaproszenie zredagowane po pol- 


7 TYGODNI A., ideałem sztuki. W jedenastym roku życia | dagogicznego, które rozwinęło czynność na- | sku, zanotowałom fakt, domagając się z gô- 
| ; był „cndownem dzieckiem,” które zachwy- der energiczną. Gwałtowna potrzeba tych|ry dalszych ustępstw. Stąd jeszcze nie. wy- 
— am |cało Beethovena. Ale ten szezegół mniej|szkół w Królestwie, będąca obecnie na po-| pływa, iżbym miał zapomnieć o komendzie 


Dwa nakrologi-—Nawias o szkołach przemysłowych. ważny. Dziś „cudowne dzieci” liczą się na | rządku dziennym w prasie krajowej, zajmuje niemieckiej, jak mówi kronikarz „Tygo- 

galicyjskich, — Projekty tych szkół w Królestwia i 

sprawa praktykantów przemysłowych. — Infilntor w 

Łodzi, jako torający drogę itd.—Jak „Lodz. Zig." w 

wielki bęben uderzyła. — remy a AAA — 

` Dostaliśmy pochwałę od „Chwili“ —- owiedź p.. tw: : a s R ć 0. i i t l; , ; a | 
e y po aNioborzkiema. p Pi nawzajem oddawali mu cześć prawdziwa. ną została przez łódzki oddział towarzystwa] Że niemcy z Katowic urządzili sobie spe- 


Gdyby mi przyszła ochota nazwać kro- fortepian, dokoła podzinrawiony ćwióczka- | pisał do protokułu, iż fabrykanci z Łodzi, dziwi. Gdyby warto było rozpisywać się 
nikę niedzielną  kotylionem, choćby z po-| mi. „W ten sposób przystroiły go WIELO? | e 3% 
wodu przeróżnych figur i wydarzeń, któ- polanki w wieńce i kwiaty, na koncert dla | projekt towarzystwa, 4 zatem nie pozostaje! a raczej, gdyby to rozpisywanie się odnio- 
re sią w niej kręcą, za sprawą mniej Liszta, rozrywając później gałązki jako re- jak tylko oczekiwać na ogłoszenie warun- |sło skutek pożądany, możnaby faktami tu 
dub więcej. szczęśliwego łączenia. myśli, likwie. Dowody uwielhień podobnych zbie- ków, na jakich zechcą fabrykanci przyjmo-li owdzie zebranemi zapełniać kolumny całe. 
właśnie jak obertasy na sali balowej zajrał Liszt nietylko w Poznaniu. Zmarł w|wać zgłaszającą się na praktykę młodzież.| Raz już nawet wisiało na włosku istnianie 
sprawą: mniej lub więcej pomysłowego a- dniu l-m sierpnia w Bayreucie, dokąd udał | Jest to sprawa niezmiernie ważna, gdy się | rozmaitych cereżnów łódzkich, pabianickich 
ranżera, wówczas poprosiłbym was o prze- |SIĘ był na przedstawienie wagnerowskiego | pomyśli, że jeden z piwowarów warszaw-|i tomaszowskich. Tutejsze gazety niemiec- 
baczenia, łaskawe czytelniczki, Że w koty- | „Parsifala.” ; Lao... 0. | .|skich, tytułem wynagrodzenia za naukę, |kie zachowały o taj trwodze dyskretne mil- 
lionie dzisiejszym dwa wspomnienia po-| „We dwa dni później rozniósł telegraf | zażądał od praktykanta żysiąc rubli. czenie — wydzwaniały dopiero hymn ra- 
śmiertne rozpoczynają pierwszą figurę. wiesć o Śmierci Jana: Lama, niepospolite-| Nie uwierzyłbym, gdybym nie widział dosny, gdy da cupo pozwolono rereinom ba- 
Nie. chmurzcie przeto lie nadobnych. go humorysty lwowskiego. Obdarzony ii-|wiądomości tej, wydrukowanej czarno na | wić sięi śpiewać... ex 
Humorystyki coraz mniej; ci nawet, którzy teligencyą znamienitą, bystrym umysłem, białem. Nie wątpię, że chętnych do kształ-| Jak wielką jest zajadłośćyniektórych teu- 
zajmują się nią z powołania, czynią wraże- Lam był zawsze bojownikiem „danej chwi-;cenia młodzieży za taką cenę, znalazłoby |tonów łódzkich, nie mogących pogodzić 
żenie fałszywie wykrzywionych masek redu- li i zjadliwą satyrą chłostać umiał nieu-|sią wielu. Ciekawy jestem, jak te rze-|się z myślą, iż należy zapakować do pudła 
towych. Natomiast gdziekolwiek ucho zwró- uctwo, niezaradność i prywatą galicyjskich czy pójdą w Łodzi, a dowiem się wkrótce, |owe czasy, kiedy rządzili się tu swobodnie 
cić, słyszy się jęk bezsilny, jakby konają- przodowników, nie szezędząc też. ostrych | gdyż sądzę, że oddział łódzki rozesłał juź jak szare gęsi po niebie i napisać na 
cy, a serca dnia jednego nie przeżyje, aže- przytyków gospodarce austryackiej w kra-| do przemysłowców owo piśmienne zapytanie wierzchu „tempi passati,” dowodzi najlepiej 
by nie dano mu uczuć zimnego ostrza w |Ju. Działalność jego pisarską, nader ruch-|o warunki? O |  |ostatni debiut „Lodzer Zeitung,” Opiera- 
starej ranie. i i iwa a zwłaszcza w ostatnich latach „wieł-| Tymczasem z przyjemością czytałem, że|jąc się na błędnem . posądzeniu „Dzienni- 
i. Nie myślę też nudzić dziś was długiemi | ce pożyteczną, bo skierowaną głównie ku |kilkaset „infiłatorów” pana Floryana Gra-|ka,” która sama właściwie spowodowała, 
nekrologami Liszta i Lama.  Kuryerowi galicyjskim stosunkom ekonomicznym, przer- bińskiego praktykuje już w pierwszorzę- pośpieszyła szanowna ta gazetka wyrzucić 
sprawozdawcy — ci nieludzcy apostołowie wała śmierć przedwczesta, przyśpieszana |dnych fabrykach łódzkich. Jeżeli przyrząd | wszystek jad, tak długo i cierpliwie ukry- 
Śmierci, którzy z chwilą gdy głośna osobi- | życiem nieopatrznem, Przed kilku dniami|ten wytrzyma próbę zwycięzką, 0 czem zre-| wany i sądziła biedaczka, że jadem tym z 
stość kładzie się na łoże boleści, trzymają | jeszcze czytaliśmy w Gazecie Polskiej jego |szlą nie wątpię, będzie on wówczas pierw- | miejsca struje, zniweczy nienawistny „Dzien- 
już gotowe nekrolo gi w Kiuskach redakcyj- kroniki EST Ww przedmiocie sżkół prze- | szym wynalazkiem i polskim, który utoruje pik Łódzki.” | 
nych, wyprzedzili mnie dawno, Ograniczam mysłowych i nafty galicyjskiej, „Dziś, już | drogę pomysłowości polskiej w, „dziedzinie Mając tym razem pozory na swoją ko- 
się na kilku słowach, rzuconych w. formie | Lam n żyje — 1 zapomną o nim, a Ga-|przemysłowej i da świadectwo, że pomysło- |rzyść, opowiada „Lodzer Zeitung” bajki o 
feliatonośiej. |. |licya dalej wołać będzie 6 szkoły! przemy- | wóść t: swej łaskawości rzekomej (!!) z jaką dotych- 
"Liszt, dusza wysoce artystyczna, wysoce słowe i protekcyę dla przemysłu naftowe-|widłowegó rozwoju. — . 00,0. |ezas unikała oddziaływunia (11) przeciwko 
wrażliwa i niespokojna aż do chwili osta-jgo. Ale prokuratorya lwowska, której ś.| Każdy, choćby najdrobniejszy objaw | „Dziennikowi,” a mówi to z taką samą po- 
tniej, przeżył wielu rówieśników słynnych, |p. Jan dawał „wielę do roboty, odpocznie | zwrotu ku lepszemu, zapisuję skrzętnie, nie | wagą, jak o reklamach, dowodząc, żę do- 
piero po raz Ż4-ty ogłoszone, działają sku- 
tecznie. 


doczekał sędziwego wieku i pod tym wzglę- cokolwiek. — | e: „przesądzając, czy wytworzy się z niego CoŚ- 
do należał do wyjątków pomiędzy plejadą Szkoły przemysłowe w Galicyi wykłują | kolwiek trwałego. Gdy straż łódzka przy- 


sea RENE (0 JfENNIK ŁÓDZKI. a 


ta, Z tych sprzedano 2,204 bel. Obroty ożywione, | kio ystwa popierania przemija i |planem miasta, którego brak zupełny; ba-|jedynie, których sumienność jest niewąt. 


2 i pojęcie też nader Ściśle oznaczyć położenie oraz; (—) 


stępująchaj- | ilość wody: zaskórnej w Łodzi i okolicy, - ‘cami niedojezałemi, przekupnie .są bardzo 
iteresów BŻĄ-| .(-—) Na wystawie ogrodniczej Warszaw, 


jprędko,. że: w jednej chwili: pozostały, na 


sposo 


© (2) Z przedstawienia na izecz szpitala 


chód ogólny był wcale ładny, ale dyrektor 
cyrku tak pięknie, obliczył koszty, Že ną 
śzpital wypadłó zaledwie 40 rubli; dopiero 
na odnośne. uwagi uzupełnił dyrektor tę 
kwotę do'56 rs. Musiał to być ciekawy 
rachunek ©0000 om - 
(—) Dziurawy mostek na ulicy Wschodniej 
|Już d trzech tygódni: dopomina' się gwat- 
|townie o teperacyę i-grozi złamaniem no- 
{gi tak przechodniom, jak i koniom. . 
-~ (—).Bójka.. Onegdaj przed. wieczorem w 
'|domu.N. 326 przy ulicy Sredniej nastąpiła 
z9.| Pjkä między ojcem a Synem, spowodowa- . 
4. na ókolicznością, iż syn będąc żonatym od. 
| kilku lat, utrzymywał nadal stosunki. miło- 
sne z jakąś dziewczyną: --Byn, rozgniewany 
wyrzutami ojca, uderzył go siekierą w gło- 
|wę i zranił, poczem uciekł, 8 
s (>) Na“ ulicy * Spacerowej w ostatnich 
czasach kilkakrotnie zauważyliśmy, iż- oko- 
ło godziny pierwszej w nocy niema ani je- 
dnegó: stróża nóCnego, na; co zwracamy 
uwagę ógółu; gdyż ulica ta nie należy do 
Arm bezpiecznych, o 
jk A. -A icamy uwagę naszych czytelni- |:.(-—) Druga zabawa dla dzieci, urządzona 
jnoldowi Brónikowskieńu "i, Kathińskiamu,;| ków na wychódząće” już” dragi rok'w Bel-|w Pod we czwartek, e E zaa: 
którzy w lutym r. b. otrzymali ód rządu|gradżie pismo’ p. b. „ Wochenblattes, für | cznie „mniej, młodocianych uczestników, ani- 
gubernialnego "pózwolenie ni " rozpoczęcie Handel; [ndusttie, Gewerbe etc. der Bal-| żeli pierwsza, . a. to” zapewne Ż powodu zie 
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Zmiana łanjfyjo Qdldniac'27:c7, mi. zmie-. 
niońó *na.< kolei s:petefsburskiej opłatę zad 
przewóż (naczyń: stołowych: x lanego żelaza. 
1 '"Licytacya: « Dnia 30 2 6. «mi: odbędzie się 
na” komorze wierzbołowskiej licytacya':skone |: 
fiskowaifiych: tówarów; "oceni 
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| ">| ztłański, Meyer Ludwik: 
i M. Siberstein. 


„kompozytor, osiadły od niejakiego 
mieście naszem. Orkiestra proje- 
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de do LHL H jutro nastąpi ciąg 
Dziennik, "to zbrodniaćz, rz którym raz 
wało się sumienie, ot — tak sobie, nie- 
chcący... a 

Aa Buduję teraz. wyraźną granicę, 
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Nr. 174 


dalszy, od 5 po południu do 10 wieczorem. 
Wszystkich - biletów sprzedano dotychczas 
7,400 sztuk. Wczoraj rano nie można już 


było dostąć ani jednego. Zdaje się jednak, 


że liczba fantów uzupełniła się jeszcze w 
ostatniej chwili do 8,000 i resztę biletów 
dodatkowych. sprzedano” „dziś rano. Można 
liczyć, że najmniej ze dwa tysiące osób ku- 
pi zwykłe bilety wejścia. Jeżeli pogoda po- 
ałuży, tó w parku miejskim znajdzie się 
dziś conajmniej 10,000 osób. 

(—) Towarzystwo katolickie śpiewu ko- 
ścielnego wykona podezas dzisiejszej tom- 
boli: 1) Polonez, kowpozycyi K, Maletz'a 
z orkiestrą; 2) Pożegnanie Nicolał'ego, 
kwartet chórowy z orkiestrą; 3) Hymn za 
Cesarza, . Maletz'ą, kwartet z orkiestrą; 4) 
Polonez, Moniuszki, kwartet z orkiestrą; 
5) Mazur, Maletz' a, "chór z orkiestrą. Do- 
wiadujemy się, że Oprócz numerów powyż- 
szych, towarzystwo wykona dwa numery 
nadprogramówe, które: będą prawdziwą nie- 
spodziańką dla publiczności. 
| (--) Dziś w teatrze letnim Sellina daną 
będzie „Halka,” 
sława Moniuszki, W> roli tytułowej wy- 
stąpi gościnnie panna Julia Leichnitz, apro- 
szona w tym celu przez dyrekcyę teatru. 


KRONIKA 
KRAJOWA i ZAGRANICZNA. 


— W pracowni bakteryologicznej d-rf 
Bujwida znajduje się obecnie na leczeniu | 
jedna osoba z guberni piotrkowskiej, poka- 
sana przez psa wściekłego. 

-— Zemsta męża. We czwartek rano w 
hotelu lipskim w Warszawie, rozegrała się 
scena tragiczna, Do- mieszkania zajmowa- 


nego przez p. Stanisława S., wbiegł Albin | 
M., buchalter, a zastawszy - tam żonę swo-| 


ją, wyjął rewolwer i zaczął strzelać. Dwie 
kule trafiły w ścianę, cztery inne zaś ugo- 
dziły kochanka i panią M., z którą mąż 
od kilku lat już nie żył, a nad którą je- 


dnak-postanowił się zemścić. Gdy na od- 


głos wystrzałów nadbiegła służba hotelowa, 
zastała panią M. krwią zbroczoną, a jej 
kochanka szamoczącego się z mężem, póki 
nie utracił przytomności i nie upadł na po- 
doge. Ofiary zemsty odesłano do szpita- 
la, gdzie skonstantowano, iż rany ich są 
dosyć groźne. Pani M. ma dwie rany w 
głowie, p. S. zraniony jest w lawą rękę i 
w czoło. Albina M. aresztowano, a spra- 
wę oddano sędziemu śledczemu, 

— Kilkunastu obywateli ziemskich z Mlaw- 
skiego i Ciechanowskiego, starą się o uzy- 
cho o zezwolenia na otwarcie w Ciechano- 
və oddziału towarzystwa popierania prze- 
„mysłu i handlu. -.- 

— Śmiercią samobójczą w Wiedniu w 
ciągu lipca r. b., zakończyło życie 29 męż- 
czyzn i 7 kobiet. 


. GUY DE A 
J ESTEM V WONI 


(Dokończenie = — - patrz Nr. 173). 


Róża nie spojrzała się nawet na niego, 
ale on to uczynił, 

Werwenę czuć było od niej z daleka. 

Po pięciu minutach wyszła z pokoju. 

Mąż zapytał mnie zaraz: 

— Cóż to za dziewczyna? 

— Ale... to moja nowa papan: służąca. 

Gdzieś ją znalazła? 

— To baronowa de Grangerio poleciła 
mi bardzo gorąco. . 

Ri jest dęść ładna! 

— Ależ tak... na pannę służącę. 

Byłam uśzczęśliwionu. Czułam, że już 
złapany. 

Tego wieczora Róża mi powiedziała: 

— Mogę teraz pani przyrzęć, że to nie 
potrwa dwóch tygodni. Pan jest bardzo 
łatwy. ; 

— AL czy jnż próbowała? 

— Nie, pani, ale to „się widzi z pierw- 
szego rzutu oka, On już ma ochotę mnie 
pocałować, gdy przechodzi koło mnie. 

— Qzy ci nic nie: mówił? 

— Nie, pani, zapytał mnie tylko 0 imię... 
by usłyszeć dźwięk mego głosu. l 

— Bardzo dobrze, moja Różo. Skończ 
jaknajprędzej. 

— Niech pani się o nie nie frasuje. Opie- 
rać się będę o tyle tylko, o ile trzeba, by 
nie stracić na swej wartości. 

W niespełna ośm dni mój mąż nie wy- 
chodził prawie z domu. Całe przed połu- 
dnie widziałam jak kręcił się po całym do- 
mu; a co było najważniejsze w tej sprawie, 
nie "przeszkadzał mi do wyjścia z domu. | 
A ja wychodziłam na cały dzień... dla... 
zostawienia mu wolności. 


Dziewiątego dnia, Róża, rozbierając mnie, 
powiedziała nieśmiało: 

— Już wszystko: skończone, od dziś rana. 

Byłam trochę zdziwiona, trochę WZrUSZO- 
na, nie z samego faktu, ule ze sposobu, ja- 
kim mi to powiedziała. Wyszeptałam: 


opera w 4 aktach Stani- 


* tnastu do spraw skarbowych, ponieważ czto- 


| 


B 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 6 sierpnia. Gazety donoszą, 
że wyjazd p. Giersa. do. „Prancensbadu na- 
stąpi pojatrze. : 

- Londyn, 6 sierpnia. Wczoraj wieczorem- 
zgromadził, się nowy parlament. Na pre- 
zesa izby gmiń wybrany został Pil.. Na| 
zebraniu dysydentów obozu liberalnego przy- 
wódzea ich Hartington . zaproponował, aby 
powstrzymać się od wszelkich nieprzyja- 
znych dlagGladstone'a działań i zająć miej- 


sce obok niego, by zaświadczyć, że unioni- | -— 


ści podzielają jego poglądy z wyjątkiem 
kwestyi irlandzkiej, Wniosek ten przyjęto. 
Chamberlain zgodził się Ala to po 
stanowienie. 

Wiedeń, 6 sierpnia. Z Istryi nadchodzą 
wiadomości juspalkajające o {wzroście cho- |2665 
lery. 

- Białogród, 6 sierpnia. Opozycyoniści nie 
chcą przyjąć udziału w pracy komisyi pię- 


| rech tylko opozycyjnych do niej wybrano. 
donoszą, że Porta przygotowywa okólnik 
„| bplomatyczny, w którym przedstawi „mo- 
| carstwom instrukcye udzielone delegatom 
|do rewizyi statutu organicznego Rumelii. 
| Komisya rewizyjna obradować będzie w Fi- 
| lipopola, wnióski jednak swoje komisarze 
j uprzednio komunikować;będą obydwom rzą- 


dom, które je będą oddzielnie roztrząsać. 


I 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 


`- Akty, wywieszone w sati pocžżekalnej 
sądu. 


26. Wyciąy z aktów rejentalnych Konstante- 
go Płacheckiego, rejenta w Lodzi, N. 2563. Dnis 
30 sierpnia (11 września; 1885 stawili się: Marta 
Lidya Hofman, panna niepełnoletnia, działająca w 
asystencvi ojea swego Jakóba Hofmans, i 
Adolf Wincenty Jon, wszykcy zamieszkali w Łodzi 
i zawarli umowę treści następującaj: Cały mają 
tek teraźniejszy, posiadany przez mich i jaki w 
przyszłości dosta6 im Bij może, stanowić bedzie 
wyłączną własność każdego < nich. Adolf Win- 
centy Jon nie ma obeenią żadnego mejątku, Mar- 
ta Lidya Hofman wnosi do domu przyszłego. swe- 
go męża porki 8,000 ra. i w ruchomościach 2,340 
rs. Adolf Wincenty Jon cały majątak swej przy- 
bzłej źóny otrzymał, z czego ją niniejsgem kwitoja 
i majątek ten: zabazpieczą na teraźniejszym iiprzy- 
szłym swam mujątku. 

27. Wyciąg z aktów 'rejentalnych "Jana Ka- 


mokiego, rcjenta w Łodzi, N. 278. Dnia 11 (23) 


lutego 1885 r. stąwili sig: Izrael Littnuer, kupiec, 


Prusach i Estera (inaczej Emilia) „Littauer, paana, 
mająca 22 lat, zamieszkała w Łodzi i zawarli umo- 
wę przedźlubnąy treści następującej: Cały majątek 


"— L. i.. to dobrze poszłoż, |] 88 | == I owszem, mów ps 

— O! bardzo dobrze, proszę pani. 
trzech dni już na mnie nacierał, ale nie 
chciałam zaprędko uledz. Pani mnie u- 
jprzedzi © chwili, w której zechce go schwy- 
tać na gorącym uczynku. 

— Dobrze. Słuchaj: weźmy czwartek. 
'— Niech i tak będzie. Będę nieugiętą 
20 tej pory, aby RE pani w rozdra- 

nieniu. 

— Czy jesteś pewną, że ci się uda? 

— O! tak zupełnie. Będę stopniowo roz- 
niecała zapał w panu, aż do chwili, którą 
mi pani wskaże. 

— Niechaj będzie o 5-ej, moja Różo, - 

— Dobrze, a gdzie?  - 

— Ależ.. w moim pokoju. — 

~ Niech i tak będzi ie, w pokoju pani. 

— Wtedy moja droga, rozumiesz, co zro- 
biłam? Poszłam po ojca i matkę, po wu- 
jaszka d'Orvelin, prezydenta, po pana Ra- 
| plet, sędziego, przyjaciela mojego męża. 
|. Nie uprzedziłam ich o tem, co im poka- 
|żę. Kazałam im iść na palcach aż do me- 
go pokoju. Ziaczekałam do piątej!.. 

Q! jak mi serce biło... 

Kazałam wejść stróżowi, by mieć świad-! 
ka więosj! A. potem... potem z uderzeniem 
|piątej, otwieram drzwi na rozcież... 

At. a.. a... wszystko było w pełni... 
pełni... moja kochana.. O! jaka słowa. 
jaka głowa! żebyś była widziała jego gło- 
FE I jeszcze odwrócił się... głupi! A ja- 
ki był smieszny.. Śmiałam się, śmiałam.., 
a ojciec, który się gniewał, chciał go bić... 
I stróż, dobry sługa, który mu pomagał się 
ubrać... przy nas... przy nas... Zapinał mu 
szelki... Jakież to było zabawne... 

Róża była doskonała! zupełnie dobra... 
Płakała bardzo dobrze. To jest nieocenio- 
na dziewczyna... 

Jeśli „bedziesz jej kiedy potrzebowała, {nie 
zapomnij o niej! 

Oto jestem., Przyszłam ci zaraz opo- 
wiedzieć. n Zaraz... Jestem wolnał.. Niech 
żyje rozwódł... 

I zaczęła tańczyć w. środku salonn, gdy 


| 


żni 


— 


ona wyszeptała: 
Dlaczego nie zaprosiłać mnie, 
widzieć?.. 


KONIEC. 


ZTENNITK EODZKI. 


Wiedeń, 6 sierpnia. Z Konstantynopola | 


kupiec |. 


kawaler, liczący 28 lat, zamieszkały w Torunia, yw | 


"al 


tymczagom baronową zadumaną i rozdra- | 


pana 


Dei ee stanowić będzia własność każdego z 

faizon tów, wszystko zań habyto w czasiń ich 
Se yeis ma łżeńskiego stnnowić będzie ich wspólną 
własność. Estera rel Erilia Littauer oświadczy la, | 
że obócny jej majątok składa sig z 2000 ra. go- 
tówk 
Gl vs wagi Littaner oświadcza, iż majątek swej | 
lżony í ożrzymał i że zabezpiecza go. na calym swym 
R 


- G8PATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


warszawa, 6 sierpnia. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszenica sm, į ord patra i dobra —— 
bista 600--650, wyborowa 645—6%; ż to 
wyborowe 415-480, średnia 405—4Ł0, wadii- 
Wa ———: JęGYMIAD Bid-orze d. 380—860, owies 270 
830, gryka————, rzepik letni—— „zimowy 

„rzepak raps zim, ————, groch polny ————, 
sukr, m mm, fngolą | mmm — z korzeC; Kasza ja- 
glena ————, jęczmienna ——, grymz. gruba — 
=- => a pud, 
w Jyeźralenia 50, ow sa 400, grochu polnego 
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Fh. Stosunek yarnca do wiądrn i0X)-—307i4, Hurt. 

a kind: ra wiadro kup. 5086-8145, za- garn. 263 
285; Bzynki za wiadro kop. 8209—8271, sa parnice 

kopiejek 267—269 ir dod. na 1 wyschn. 387). 
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ODPOWIEDZI OD REDAKCY!. 


Pani Reyinie Horowicz w odri. 
fatygowanie się do redukcyi w colu osobistego po- 
rozumienia się. 
vmno - m: 

a TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


a 


Gietda TEE 
-Łydano r końcem gieldy. 
| ZR weksie krótkolarminowe 
ng Berlin za 10Q mr. . 


50.70 
h Londyn, L b , 10.37 4 
„ Parzź p 190. fr. 41 05 
n Wiedeń » 490 f. 81 90 


Za papiary państwowa: 


Listy Likwid Kr. Pol. duże . 93 20 


Ros. Poż. Wschodnia od zdj 
Risty Zas. Ziem. z 69r Ser 1. 160.70 
w Sar. LI dolV {10070 
Listy Żast. M.Warar. jar 2 "99.50 
won n „ l | 93.59 
» »o- n n s | 97.858 
p 1.7 ? 
Listy Zast. M. bodzi Her. 1 „ką 
33 n Kd ». | H .95 — A 
nom „ IH 94.75 
-_ Gielda Berlińska. | 
Banknoty rosyjskia zaraz. . . | 15795 
s na da. 193. — 
Wokaju na Warszawą - kr. 3 . | 197.80 
i Peterabarg kr. -1 19740 
n n L 196.50 
jj „Londyn kr. 20.33 
a "W . .| 20.82 
"Wiedeń kr. . .|16160. i 
Dyskonto. prywatne i BUSE SE 
- Gielda Londyńska. > 
Wsksie na Petarahurg . . 23 


Dyskonło 3Y} 
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Tudo Guio. | 


NEMEPNEDE 


MARGRABIA d ASTORRE. 


Przekład z włoskiego. 
Um 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 173). 


— Pani znasz margrabinę? — zawoła- 
łem. 
— To moja najlepsza przyjaciółka. 
— To prawda — przerwała Kliza. ` 
Pan Orlandi zaczął mówić w dalszym 
ciągu, jakby mu zależało na przedłużeniu 
rozmowy, 
Eliza słuchała go i zapytywała samej 
siebie, jaki może być cel jego odwiedzin? 
Nagle zamilkł — i po chwili wyrzekł 
szybko: 
—- Czy pamiętasz pani swego dawnego 
znajomego, Giulia Bardi? 
Margrabina śmiertelnie pobladła, 
Na razie nie mogła odpowiedzieć. 
— Pamiętam — wyrzekła nareszcie nie- 
pewnym głosem. — Czy pan znasz go 
także? 
— Jestem jego wujem. Giulio przyje- 
chal ze mną do Florencyi i oto... 
Ale Eliza przez chwil kilka nie słysza- 
la, nie mogła rozróżnić jego słów. Pamię: 
tała tylko, że „Giulio przyjechał do Flo- 
rencyi.’ 
Starała się skupić swoją uwagę i oder- 
wać ją od obrazów przeszłości, Z trudno- 
ścią jej to przychodziło. Otrząsnęła się 
przecież z pod przykrego wrażenia i słu- 
chała opowiadania pana Orlandi, 
— Tak, pani margrabino — mówił — 
jeżeli zechcesz opowiem ci historyę Gialia, 
od czasu gdy opuścił A Najpierw, 
cokolwiekbądź dobrego mógłbym o nim po- 
wiedzieć, to nigdy nie będzie w tem jeszcze 
dosyć prawdy. To jest nietylko uczciwy 
chłopiec, ale człowiek jakich mało. Jest 
to zdanie wszystkich, którzy go znają. Dla 
czegóż los odmówił mu tego szczęścia, na 


| 


by to |które w zupełności zasługiwał! Doprawdy, 


miałbym tylo rzeczy do powiedzenia pani 
o nim, gdybyś mi pani na to pozwoliła. 


oraz z ruchomości także na 2,000 ra. Izra- | 5 


. Dowièzinno pszenicy 120 kóręy, | 


Warszawa, 6 sierpnia. Okowita 78%, iN z Aktyzą pok. | 


Prosimy o poj 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
. Małżeństwa zawarte w dniu 6 sierpnia: 
W paraf. katol, — 
W jarafll ewang. 4, a mianowicie: Gustaw Roin- 
uł Groner z Jadwigą Marrą Faukel, Gustaw 
chuls:z Ludwiką Augustą Majerską, Gustaw Ro- 
bert Hinz z Martą Julią Hezel, „ Ludwik Hartwig 
t Aang Hausmann. . 
, Starozakonnych 
Zmarli w dniu 6 “aeon 
Kaloliey: dziesi do lat 1b-tu zmarlo 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziawcręt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 4, kobiet, «a mianowicia: 
ostępy Witozyński, lat 38; Fraiiciszok Ośmiałow= 
ski, la 


Ewangelicy: dsieni da lat 
liczhiń chłopców —, driawerąt —; dorastrch 1, w. taj 
liczbie msżrzyzn 1 Rohis ma, A „mianowicie: 
Juliusz Schiillar, lat 30. 

$tarozakonni: dzieci do lat Ibtu zmarło —, w taj 
liczbie chłopców, dziewcząt—; dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyrn w=kohiet —,A mianowicie: 
ZOZ 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hoteł Połąkt. P. Kicbar z Porajn, Herman 
z Mińska, Schiffer z Tarku. 
R 

Nr. 3] „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł z 
druku i zuwiera: Tresć N. 31, Łisty o 

wychowaniu, I., przez Z. K. — Gawędy 

warsztatowe, przez Korwina. — Polemika-— 

Wiadomości krajowe i zagraniczne: Gazeta 

młynarska, — Jeszcze słówko. — Zapewnia- 

nie, — Kuryer Codzienny. — Wysłuchajmy 
stron obydwóch.— Współkowy magazyn. — 

Zapisy na akcye. — Sesya stolarzy. — Za- 

twierdzenie wyboru — Wybory.— Zapisy do 

szkoły rzemieślniczej. — Wystawa ogrodni- 
|czą,— Ofiary. — Pytania i odpowiedzi, — 

Listy do czytelników. — Zagadka. — Ogło- 

szenia. — W odcinku: „Jak się Franek 

upił,” opowiedział Henryk Nagiel (ciąg 
dalszy). 


rz Do numeru r dzisiejszego dołącza sig 
dwa arkusze dodatku „Dwie maski,” Pawła 
Saint-Victor : trzydziesty i trzydziesty pierwszy. 


ZAGINĄŁ 


WYROK 


z (menommrreusnui anners) wydany za 
sądu zjazdu w Piotrkowie na „Szaję 
Griinsteina, mieszkającego w Piotr- 
kowie, na Żadanie Augusta (rucze. 

Zmalazea raczy go zwrócić w re- 
dakcyi À „Diennika Łódzkiego”. 
930—1 
Nagrody rs. 5. 
Skradziono wyzłieę taranto- 
watą (centkowaną) z uszami. kasz- 
. tanowatemi, z plamami kasztanowa- 
temi z wązkim białym znakiem przez 
środek łba. Ktoby dał znać na uli- 

-" cę Nowy -Rynek Nr. 241, otrzyma 


posyższą nagrodę. 
Dr. Plichta. 


he 


18-ta zramiło —, w toj 


931-—3—1 


— I owszem, mów pan. 
— Przedewszystkiem pragnę pani po- 
wiedzieć, że zasłużyłaś na mój zupełny sza- 
cunek, z chwilą, gdy poszłaś za mąż, nie 
czekając na urzeczywistmienie jakiegoś nie- 
możliwego marzenia mojego siostrzeńca, 
-| Etórego stałość pod tym względem jest nie- 
zwalczoną; do rozpaczy mnie przyprowadza 
swoim oporem. 

Tak, raz jeszczę powtarzam, bardzo po- 
chwalam pani postępowanie. Gdybyś pani 
wiedziała, z jaką odwagą i stałością, Gin 
lio borykał się z przeciwnościami, gdybyś 
wiedziała, ceną jakiej pracy starał się przy: 
śpieszyć na początku swój powrót do. 

do Europy i z jaką siłą charakteru praco. 
wał dalej, chociaż cel jego Życia wymknął 
mu się i znikł bezpowrotnie! 

Eliza słuchała w osłupieniu, z oczyma 
utkwionemi w ziemię. 

— A kiedyź się odbył jego ślub? — spy- 
tała cicho. 

— Jego ślub? Ależ on nigdy nie po- 
myślał o małżeństwie na nieszczęście. Ja 
sam pragnąłem, aby ożenił się z piękną pa- 
nią Harris, ała napróżno. - 

-= To niepodobna. Pisałam mu o tem, 
nigdy mi nie zaprzeczył. 

— Czy chcesz pani wiedzieć prawdę? 

— Tak. 

— Ntosował sią jedynie do woli pani 
Valenti. I słusznie. Po roku pobytu w 
Indyach, praguąc przyśpieszyć swój powrót, 
wdał się w spekulacyę bardzo korzystną, 
ala jeszcza bardziej hazardowną. Stracił 
na niej wszystko co potrafił dotąd zarobić. 
Szalał z rozpaczy, Pani Valenti napisała 
w tymże czasie list do niego, żądająty, aby 
dobrowolnie wyrzekł sią ręki pani. Giulio, 
widząc swój powrót oddałony znów o cały 
rok, odpisał według myśli matki pani, ale 
tylko Bóg jeden wie, co się działo w duszy 
zrozpaczonego chłopca. Życie straciło dlań 
odtąd wszelki powab, pracował wciąż, jak 
lunatyk, nie wiedząc dobrze, co się w koło 
iniego dzieje. . Podtrzymywała go tylko myśl 
spełnionego obowiązku, nie chciał zuwiązy” 
wać pani Świata, nie chciał, byś czekając 
na niego zmarnowała swoją "młodość. Gdy 
się dowiedział o twojem zamążpójściu — 
zemdlał, 


— 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 


I A. 
TA KORZYŚĆ ŁÓDAIEGO TOWARZĄTNA DOBROCTYNIŚI 


WZ ke i A ' odbędzie się w w” niedziele dnia 8 sierpnia, od 3 po południu 


JI ln (i | d ak Tad WI il do 11 wieczorem i w. poniedziałek dnia 9 sierpnia od 5 popo. 


-ładniu do 10 wieczorem. WW PARNU MIEJSKIM: 
_ na ulicę Piotrkowską Nr. 268, 


- naprzeciw M. Silbersteina; "TOMBC OLA 


||. dzie: dla wygody moich Kundmanów otworzylem sklep ksią i 5 ; 5 A 
gia a POS oraz materyałów. ANON it z połączona z zabawą ogrodową, z łaskawym: współadziałem: Lódz- 
Z czem sig polecam askawym względora. kiego towarzystwa. spiewackiego, towarzystwą 


` LEON FLATTO. | przyjaciół śpiewa i katolickiego stowarzysze. 


nia spiewu kościelnego. 
z, „AMJ , : sa. Kaawa będą dwie orkiestry : fabryczna: iab 
| X <> O z © ae 3424 ILT, T < m” i EA 0 zmroku nastąpi iHuminacya pe. i spalenie 
-ogni sztucznych. 5 
domić. Szanownych. rodziców i opie- - Przyjmajo ‘dö farbowania i prania 


„Bilety. na tombel, po 50 kop., które dają też. prawo wejścia do 
kunów, iż zapis. uczniów ha _ rok Grderobę męzką i damską, aksamity, dywany, portyery franki i t) p 2 p. 


Ga można kupować do 10-tej.. rano w niedzielę u pp. C, F. Kln- 
szkolny. 1886/7. rozpocznie, się dnia rę 
a 
Filia w Łodzi u E. Scheffel, > 


Mai honor zowiądaniić Szanowna iblióżność, że: rail 


KSIĘGARNIA 


C. Richtera 


z. dniem Í.. (13) lipca 
1886 r. przeniesiona 
do domu We Hielle-. 
go i Dittricha, ulica 
Południowa Nr.:447, 


928—8—1, 


i mom j 
-_ gioma z pensgonałem 


przy. mlicy «Cegielnianej - dom ola- 
berga Nr, 279, „ma . zaszczyt zawia- 


"Ch Geber W Warsz - 


` dawniej J. JUDLIN. 


Gattermana. 
SG Biletów wejścia” do, „parku. "nabyć można przy” kasie. u wnijścia: 
w niedzielę od.godziny 2 po południu po 20 kop. W poniędziajck od 
godziny 4 po. południu po 15 kop.. 

|. Zwraca się raz jeszcze, uwagę Bastównej Publiczności, że fanty 
: Injeodebrane w ciągu dwóch dni zabawy, przepadają na rzecz towa. 
jrzystwa dobroczynności, 903—6—5 


|kowa, L L. Fischera, . Je Arndta, R. Schatkó'go, A. to; IL Andersch'a. LA, 
4 (167 sierpnia r. b. 


„Program | nauk: ściśle zastosowany p. a 
ão aa gimnazyum rządowego.l$ 


"Przełożony > - ulica Konstantynowska Nr. 33 Ts B 
s. i | 916—-3—.. 
g. l. Mejer. ma ma 
M: 5 ca a 


z 


2 Die Plejąciiormeiśter.Tochter 


"Mam. Bono 'zawiadomić . Szano-| ` | Anna -  Klosowicz, . wohnhaft za 


wńych Rodziców, że na pensji mo- 
jej kurs-nauk. na rok szkolny 1886/7|, 
z programem. .gimnazyalnym. rozpo-|, 
cznie się dnia 9 „sierpnia (28 lipca)..| | 
Przyjmuję t uczennice rozmaitego wie- 
ku, począwszy od lat 6; tak pizy-| 


"TRRZARCJANI ANU 


A 8 
| 1) Ubezpieczenia na wypadek śmier- _ 
«i, (zabezpieczenie bytu rodzinie ete, l 
2) Ubezpieczenia na. dozycie, (zabez- | 
pieczenie starości, posagów : dla dziewcząt etc). : | 
3); ‘Ubezpieczenie. remt (zabezpieczenie dọ- - 


chodnie jak równieź pensyonarki ij. 


półpensyonarki, Nadto dla uczen- kBaprupó x nowóryeHiax» B'E TOP. chodu na starość. dla wdów, stypendyum dla | 


chłopców). 
"Bliższe szczegóły zawarte: są w 3-ch brószurkach : 
Towarzystwa Ubezpieczeń.. „ROSSYA“ bezpłatnie wydawa- 

-nych i rozsyłanych za zwróceniem się do Zarządu To- 
- Warzystwa W Petersburgu, (Wielka Morska N. 18) do- 
"- Jeneralnej Reprezentacyi w Warszawie, Marszałkowska. - 
„Nr. 144, lub do Glówiej Agentury w £òdzi (W. Wiz- - |] 
bek), Piotrkowska dom p. F, Ende Nr. 532, oraz in. 
nych Agentur. znajdujących. się we wszystkich miastach `; 
' || © Cesarstwa i Królestwa Polskiego. W r. 1885 Towa- 
> a. wisky p ab: Gdatąpiónia przy ~ rzystwo Ubezpieczeń „Rossya“ zawarło nowych ubezpie- 


SE 


Jozsi HOND: À N. 1247, HAXOJAMECCA nicht kaksi — ori. A) Ehe- 
nic wstępujących do gimnazyum BR TOŃRE: RBaprupó u nówśmeniax» hindernisse . sich stiitzende Eivspra- 
rządowego; otwieram. pensyonat, Za- COGTOAJNEE ` 13b AEpeBHHHHIX5 PAG chen „sind: bei dem unterzeichneten 
pewniając: im troskliwą opiekę, po- 0BHX% ŐOYEKE pako  BerMuMuH Siandesbeamten, anzubringen. 
a ia waza Gwnie i Tekes w obl txr mmea, BO30B%, omage m Me-|. Wronke, am.16. Juni. 1886, - 
zyki. adas r a ar JJ, YCH 
Teofila Schmidt r. Ioan 26 Toxa(6 Akrycra) 1886 PS wi Bakowigz. 984—1—1 a 
Przełożona pensyi Wyższej Żeńskiej R ini: we 
wm. toda, > aran 48-d. |. : ES 
982—1_ stosunkowo niewielkim kapitale JL s | czeń życiowych 5,767 na summę rs 16,376,290. ; 3 
Aufg ebot. handel wini towarów - n Daa na dla „abozpieczonych; na rok 1886 wy 
Nowi. uczniowieiuczennice Es każ cy pięta Kennt-| : „kolonialnych APO. nosi 42 do Ale «1 897—6—2 
í niss gebracht, dass: ; 
n- $ wiat K ita wie; 
sie Ki. þmowani codzien | 1. der Fleischermeister Joseph JET 'Łubolekiej, od let © aja | 
„Rok szkolny rozpo czyna się Gniatczyk, wohnhaft zu Lodz, Sohn Położenie w miejscu pryneypalnem, inte- D 
1 (3) sierpnia. des zu Lodz lebenden Fleischer- mi eer pjlepsze A a R 
El n e S an z z GCZĘZOŁOWE 
A. Wolnicka, a a Franz RONA und seiner SEN A wolał Dylion' v Podst ul. ME 
„jaa Sroda _ verstorbenen . Ehefrau kowska, dom Joskowicza. 927=—-2==2] 
` ur. Bęriach.  |Katharina, geborene Ottomańczyk; Aa a 2 
EH) LDA. WARSZA WSMA d G sierpnia. 


aea 


"Tabela wygranych 


W: piciwszým, dniu ciągnienia 1- -ej klasy 147 loteryi klasycznej 
l dnia 6 sierpnia 1886 roku. 
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